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wo Eemia ney a, 

Trybunał parowski. Posiedzenie 
d. 1. Lipca. Na wczorajszćim posiedze- 
niu słuchano jeszcze a. apytany 
o cel walki, do którćj należał, wymienił rzecz 
pospolitą. — Barbès i Martin Bernard 
wcale odpowiedzieć nie chcieli. — Sierzant 
jeden, stojący na straży dn. 12. Maja przy pa- 
łacu sprawiedliwości, twierdził, że z pomię- 
dzy nacierających Mialona rozpoznał, a inni 
Żołnierze dodali, że źadnego z nacierających 
poznac nie mogą. — Chłopiec 13-letni 
był naocznym świadkiem zabicia Drouineaugo 
1 zabójcą tegoż Delsadego mianował, a pó- 
Źnićj znowu Barbisa wymienił; leczyMartin 

jernard odezwał się, iż słyszał, jak stojąc 
przed nim żandarm chłopeu Barbesa wskazał, 
1 żandarm się do tego przyznał. — Potćm prze- 
czytał Pan Arago piśmienne świadectwo ©- 
wego chłopca, a następnie słuchano obżało- 
wanego Bonneta, rodem z Genewy, Był on 
w domu, gdy do niego z połecenia Meillarda ku- 
ter ciężki przyniesiono, powiedział że się pó- 
Źnićj przekonał, iż w nim amunicya była, ale 
SIę o to nie troszczył, gdyż go polityka mało eo 
zajmuje, zyyłaszcza że nie jest Francuzem. — 


Na dzisiejszćm posiedzeniu słuchano 
obżałowanego RonŚila. Flintę, rzekł, po- 
dała mi nieznajoma osoba na ulicy Bourg 
VAbće; sam zaś dobrowolnie na tę ulicę po- 
szedłem, ale o celu walki niewiedzialem. Na 
dalsze zapytanie zaś odrzekł, że go nikt o bun- 
cie nie zawiadomił, i że do towarzystwa Pór 
roku nie należy, Dodał także, że tylko przy» 
padkowo z flinty jj log: dotknąwszy się nie- 
ostrożnie kurka. Prezes przypomniał mu; że 
się mocno aresztowaniu opierał i sądził, iż 
człowieka za wolność walczącego aresztować 
nie należało, ale on odrzekł, że tylko za ro- 
koszanami bez celu postępował, nie wiedząc, 
gdzie idą i kto im przewodniczy. Dałéj słu- 
chano Guilberta, ujętego razem z Rondi- 
lem. — Pyt. »Należałeś do bandy powstań- 
ców, uderzających d. 12. Maja na prefekturę 
policyi?e« »Q dp. »Banda ta nie bardzo była 
liczna, bo się li tylko ze mnie samego składa- 
ła« (Smiech). Dalćj powiedział, że był 
nieco podchmielony, gdy go zmuszono wziąść 
fuzyą; ale i z tą bawił się tylko jak dziecko. 
»Trzymałem,' rzekł, w jednym ręku fuzyą, 
a w drugim stępel; i gdy mnie pan jakiś zapy- 
tał, ezy się bić cheę, odpowiedziałem, że nie 
mam najmniejszćj do tego ochoty. Gdy mu 
się zaś fuzya moja podobała, rzekłem, że je- 
żeli tąka piękna vy jego oczach, chętnie mu 


i 
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ją darują; ale w téj chwili rzuciło się mnó- 
umo ludzi na mnie i ujęto mnie,e Pyt: »Ale 
świadkowie zeznali, żeś strzelił , i znowu na- 
bił fuzyą i nawet ręce twoje są czarne od 

rochu.* . »A. ja powiadam, że to 
fatsa że świadkowie ci są podli lub przedajne 
dusze ; a co do rąk, trzeba wiedzieć, że jestem 

arbarzem.« Pyt. »Czy należałeś do jakiego 
© jnego towarzystwa? « „O dp. » moais 
Pyt. »Czy jesteś republikaninem? « dp. 
„WW téj chwili do, żadnego nie należę stronni- 
ctwa.« — Następnie słuchano świadków prze- 
ciw Rondilowi. Pan Rabeau twierdził, że 

o nieustannie strzelającego widział.« — Księ- 

arz Loquier ujął Gilberta i nie przypominał 
sobie, żeby słyszał, aby kto do niego powie- 
dział, że ma piękną flintę. Pan Debourg ze- 
znał na korzyść Barbesa, iż słyszał, jako mło- 
dzieniec jeden 23 lat mający chełpił się w ka- 
wiarni, że jest zabójcą oficera przy pałacu 
sprawiedliwości, Mialon oświadczył, iż d. 
42. wyszedł rano z domu, szukając roboty; 
na ulicy słyszał zgiełk i widział leżących oti- 
cerów zabitych i żołnierzy; obok nich leżał 
nabój i kula, które on nieszczęściem dla siebie 
do kieszeni włożył i do domu zabrał. Pre- 
zes: „Skłamałeś, protokół inaczćj opiewa.« 
Odp. »A więc protokół fałszywie napisany; 
nie mógłem zaś do walki należeć, bo 5 lat 


- xvięzienia (uwięziono go dawnićj za kradzież) 


mnie rozumu. Zresztą zaklinał się na 
ei że do niczego nie należał, i że Jo- 
z" jak go obwiniano, nie zastrzelił ani też słó- 
wka pode jrzliwwego do nikogo nie rzekł, Odźwie- 
rny zaś domu, w którym Mialon mieszkał, 
twierdził, że mimo jego rady właśnie w chwili 
rozpoczęcia boju na miasto wyszedł, Bussy, 
wyrobnik, powiedział, że mu powstańcy 
wałtem fuzyę w rękę dali, i że „się pierw 
oddalić nie mógł, dopóki stanowiska przed 
pałacem sprawiedliwości nie zajęto. Pomię- 
dzy nacierającymi zaś poznał Mialona. 
Posiedzenie lzby Deputowanych 
d. 1. Lipca, Porządkiem dziennym przypa- 
dały obrady nad projektem do prawa wzglę- 


dem uchwały kredytu 10 milion. fr. na wzmo=: 


cnienie eskadry na morzu Śródziemnaćm, — 
Nasameprzód je baj głos Prezes Rady. Po 
krótkićm wspomnieniu okoliczności, wśród 
których traktaty w Kutajak i Chunkiar - Iske- 
lessi zawarto, przyrzekł w nie wielu słowach, 
że postępowanie rządu korzyści i godności 
Francyi ściśle przestrzegać będzie, — Pan de 
Valmy rohit potóm uwagi nad obecném poło- 
żeniem Mehmeda Alego, który się w ciągu 
lat. 10 do rangi potężnego mocarza wyynieść 
potrafił, Mówca przedłożył oraz kilka trak- 
tatu z Chunkiar-Hskelessi dotyczących się ak- 


tów, aby wykazać, że Francya w skutek po- 
lityki rozmaitych Ministeryów koniecznie ofia- 
ry ponosić zmusi. « Stósunki między Francyą 
a Mehmedem zachodzące, nie są bynajmniej 
tajemnicą, honor nasz nakazuje nam, go uka- 
rać, korzyść zaś nasza wymaga, abyśmy go 
bronili. Ale my ani honorowi naszemu, ani 
korzyści zadosyćnieuczyniliśmy. Z Portą także 
źle stoimy.« Tutaj dało się słyszeć szemra- 
nie, tak dalece, że Prezes do porządku we- 
zwać musiał. Mówca potćm tak rzecz swoję 
prowadził: «Jakikolwiek będzie wypadek 
wojny, Francya od zwycięzcy niczego się 
spodziewać nie może, ponieważ nic dlań nie 
uczyniła. Anglia przeciwnie prawo do wdzię- 
czności W. Porty rościć sobie może, ponie- 
waż ją wspierała. Anglia zachęca Sułtana do 
wojny z Mehmedem, ponieważ handel swój 
w Egipcie przywrócić się stara. Wówczas 
my spokojnćmi będziemy musieli być świad- 
kami i niczemu zapobiedz nie potraimy.« — 
Mówca twierdził następnie, z ścisłe przy- 
mierze z Rossyą jedynćm dla Francyi w tej 
mierze ocaleniem. «(Czyż teraz (tak nęzpra- 
wę swoję zakończył ) dla tego, że kilka Fa 
tów więcćj wystawiamy, do Rossyi albo An- 
gia powiemy: «Dotąd, a nie dalćej!« Co się 
ongressu tycze, zasadę samę pochwalam, ale 
większe mam zaufanie w orężu żołnierzy na- 
szych. Któż albowiem serio sądzić może, 
żeby Rossya, zajmująca tak korzystne stano- 
wisko , wyrokowi kongressu poddać się mia- 
ła? Zresztą dyplomaci, pióro tylko w ręku 
trzymający, bezkarnie grozić mogą, ale skoro 
raz żołnierz, jak Admirał Rigny zwykł ma- 
wiać, palący się lont w ręku trzyma, dyplor 
macya nie zawsze go przygasić potrafi. Lzy 
wiecie Panowie, jaki był powód do bitwy 
od Nawarynem? Oto.ponieważ w depesz 
eo Londyńskićj, oddychającćj Aja 
nie duchem pokoju, Xiążę Clarence dla Ad- 
mirała Codrington te dopisał na marginesie 
słowa: «Mój kochany Edwardzie; bądź tak 
łaskaw i spal wszystkich tych gałganów!« 
Aby w. kilku słowach zdanie moje zawrzeć, 
nie chcę ani człowieka, ani jednego żołnierza 
dla. niebezpiecznych i bezpotrzebnych demon- 
stracyi na sztych wystawić.« — ` Potém jął 
mówić Pan de Carne: „Pierwsze początki 
sporów między Egiptem i Turcyą do tych się 
odnoszą czasów, kiedy w Francyi zupełny 
anował nieład i z północy równie jak z po- 
udnia kłopot nam gotowano, Wówczas nie 
byliśmy w stanie zająć się pytaniem, od roz- 
strzygnięcia którego przyszłość Europy zawi- 
sła. Dla tego też nie mamy gotowej ponai 
Pytanie to będzie dla nas tém, czém byta: hi- 
szpańska sukcessya dla wieku Ludwika XIV. 
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Rozstrzygnijcie pytanie ito porywczo, bez- 
względnie'na niepewność, w którćj macamy, 
a wzniecicie dla przyszłćj generacyi niezliczo- 
ne trudności.“ imo to wyznał mówca, iż 
są podrzędne przedmioty, względem których 
Ministeryum wyrok dać musi. Zdaniem jego 

owinnaby Francya oświadczyć, że Egiptu 

roni, ponieważ polityka tego wymaga, eby 
panowanie Baszy Egipskiego od Nilu aż do 
Tauru się rozciągało. Przy odejściu poezty 
mówca jeszcze był na mównicy;  . 

— — Gazety tutejsze juź dzisiaj obszerne 
zawierają rozumowania © projekcie do pra- 
wa względem zażądanego kredytu na wzmo- 
cnienie eskadry W Lewancie. Dziennik 
sporów przy tój sposobności znowu sympa- 
tyę swoję dla Mehmeda Alego objawia. 

Guillotinę, która dotychczas zawsze była 
w schowaniu u oprawey, w nocy z dnia 29. 
na 30. Maja do Conciergerie przeniesiono. 
Przedsięwzięto to dla tego, ponieważ repu- 
blikanie narzędzie to zabrać chcieli. H 

słychać, że Jezuici w: Metz na ulicy Trini- 
tair wielki dom zakupili, w którym instytut 
naukowy założą. 7 : 

Izba deputowanych. — Posiedzenie 

.2, Lipca. Wielki Zachowawca pie- 
częci wniosł projekt do prawa względem 
zażądania kredytu na ukończenie bu- 
dowy kościoła katedralnego w Char- 
tres. — Potóm zajmowano się rozbiorem za- 
żądanego kredytu 10 mil. fr. na wzmo- 
cnienie i zwiększenie eskadry na 
wschodzie, — Pan Delaborde poczynił 
niektóre ace w celu skłonienia Izby do przy- 
jęcia przychylniejszego dla Egiptu systematu. 
Po nim zabrał głos Pan Tocqueville: „Nie 
zamierzam ja, rzekł, wystawiać trzeci lub 
czwarty systemat, ale chcę troskliwie zgłębić 
nie to, co było lub będzie, ale to, co teraz 
jest. Starać się będę przełożyć rządowi kilka 
środków, jakich mu się trzymać wypada. An- 
glia powinna sobie życzyć utrzymania się Tur- 
cyi, bo Mehmed Ali jest jéj naturalnym nie- 
A e Anglia więc starać się musi, aby 

gipt wielkiemu podlegał państwu, nie zaś 
sam wielkie tworzył państwo. Interes Fran- 
cyi jest podwójny i Stądto niebezpieczne dla 
nićj wypływa położenie. Francya powinna 
pragnąć upadku Mehmeda Alego, a jednak na 
to zważać, aby Egipt nie wpadł w ręce mo- 
carstwa zależącego od Anglii. Francya nie ma 
naturalnego sprzymierzeńca, a ołożenie tako= 
we jest niebezpieczeństwa pełne. Gdyby je- 
dnak późnićj pytanie o podziele wznowić mia- 
no, znałazłaby Francya' sprzymierzeńców, po* 
nieważby o dawanie i branie chodziło. Ale 
w: tćj chwili Francya całkiem jest odosobnio- 


na. Wolne ludy, u których siła z ogółu zdań 
wypływa, powinny usłyszeć prawdę, choćby 
im ta nieprzyjemną była. Położenie samotne 
Francyi wpośród tylu nieprzyjaciół jest przy- 
kre. Ale jeżeli sami nic zrobić inie możemy, 
zawsze jeszcze dosyć mamy siły do wstrzyma- 
nia innych od uczynienia czegoś.« Następnie 
przeszedł mówca do zgłębienia trzech przy- 
puszczeń, że albo mocarstwa walce zapobie- 
gną, albo Sułtan zwycięstwo odniesie, albo 
nareszcie Mehmed Ali górę otrzyma. Z wszy- 
stkich zaś trzech równo niepomyślne wypro- 
wadził wnioski. Po kongresie nic sobie także 
nie obiecuje. Jedynym jeszcze środkiem mieni 
być jednomyślne porozumienie się ezterech, 
na losy Turcyi wpływających mocarstw, t. j. 
Francyi, Anglii, Austryi i Rossyi. Juź w 1826 
roku chciały dwa mocarstwa, ltossya i Anglia, 
los Turcyi rozstrzygnąć. Ale wtedy powstała 
Francya i rzekła: 4 mnie obecne obchodzi 
pytanie, i albo je wszyscy razem, albo ja je 
sama rozstrzygnę « Jeżeli teraz znowu przed 
Róssyą i Anglią wystąpimy, mówił dalej mó- 
wca, aby wymódz źniesienie traktatu z Chun- 
kiar Lskelessi, czyliż mniemacie, że krok ta- 
kowy wejnęby za sobą pociągnął? Ja temu nie 
wierzę. Rossya z pewnością się namyśli, za- 
nićm się ostateczności chwyci, i ustąpi. Mo- 
żemnie kto o zuchwałość posądzi, ale znajdu- 
je się mądrość, daleko często zuchwalsza od 
samej zuchwałości. Nie przyłożyłem się w ni- 
czém do utworzenia teraźnićjszćj monarchii, 
ale pragnę, aby się utrzymała. Obawiam się 
przecież, że się długo nie ostoi, jeżeli się to 
przekonanie rozkrzewi, że my, którzyśmy 
niegdyś tak wielki wpływ wywierali, już te- 
raz nic dokazać nie możemy. Przekonanie 
takowe zagubniejsze jest dla nas, niż dziesięć 
przegranych bitew.“ Koniec tćj mowy wznie* 
cil niezmierne wzburzenie w Izbie. Pan 
L ascases nadaremno chciał głos zabrać; na- 
reszcie przemówił z miejsca swego: »Pytanie 
egipskie zdaniem mojćm podrzędną tylko ma 
ważność w pytaniu wschodnićm, i jedyną jest 
częścią, bliską załatwienia swego, , Ale wiel. 
kie, prawdziwe pytanie, jakiem się obecnie 
Rossya, Anglia 1 Austrya zajmują, dalekićm 
jest jeszcze od ukończenia, jak tego niezawo- 
dnie później dowiodę. Dziś jednak nie uczy- 
nię tego." — Liczne głosy: »Mówże W Pan? 
mówże WPan!“ — tady Prezes wzywał na- 
daremno mówcę, aby na mównicę powrócił, 
zabrał głos Pan Pages, ale się na ogólnych 
sposobach mówienia cgraniczył. — Po nim 
przemówił Pan Guizot. »lzba, rzekł, po- 
chwali niezawodnie, gdy mowa moja wolna 
będzie od ducha stronniczego i układów sy- 
stematycznych.«  Pieryyszą yyłasność upatry- 
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wczorajszćj mowie Pana Valmygo, 
Mot z spostrzegłszy „aż! pak GRE 
bronił. Potóm rzekł: »Układ s stema ye y 
wystawia tylko mnóstwo wypadków. ale sod- 
zaś. h od siebie. Polityka zaś nasza zmie- 
cić woiaa do utrzymania równowagi euro- 
pęd 1 rzez' utrzymanie państwa ottomań- 
Leh Pe: elok komu o powagę w tćj mierze 
aa i wymieniam Richelieugo, Ludwika 
każ Napoleona. Nie chcę ja wymownych 
dł Ministra oświecenia pub ekaeGa por 
wtarzać, ale podobnie jak on sądzę, że d ugo 
istniejące państwa trudno zburzyć, uż 
stępnie przeszedł mówca do ERA BRA, 
nia państwa ottomańskiego od lat 50. Gb 
mu, rzekł, prowincyi nie wydarł, kóre kac 
ciło; są to tylko powoli o ciała odpa alace 
członki. Z rozdrobnień tych także mocarstwa 


~ europejskie żadnćj nie odniosły korzyści; ale 


p owstały z nich nowe, niezawisłe 
niri taf PTak tedy rozdrobnienie poem 
ottomańskiego samo z siebie wypłynęło. - ais 
med Ali nową utworzył potęgę, która w P 
wach europejskich rolę swo ę odegra, na 
któréj się poznać powinniśmy, _Francyi poli- 
tyka na tém więc polega, aby nigdy utrzyma- 
nia się państwa ottomańskiego z oke iR apir 
szczała ale odrywaniu się tych poje cyo 
członków sprzyjała.« Następnie do ms 
mówca, że Austrya tę samę co Francy 


politykę. Dla Anglii, zdaniem Lorda Chata-- 


ie jest pytanie wschodnie pytaniem życią 
heien A tdk jej tylko wymaga, ay ssa 
sya panowania w Europie nie dostąpi a. o: 
i rossyjski jest mądrym Xięciem; nie lubi 
on awnturniczych wypraw i zobowiązań swo- 
ich wiernie dotrzymuje. Lecz ani sę ają 
rossyjskiemu, ani nikomu innemu rwie 
się targać na państwo ottomańskie. À W takim 
tylko razie, gdyby państwo ottomańskie pans 
me siç upadło, Z A oto iz 
j łaszczyć.« Dalćj rz wca: 
|od phei AS Francyi, że En 
< na pomyślny skutek, ale na maera Ę pw 
ném powinniśmy mieć SOS TAT roj- 
ną, ebete sile zbrojnéj Cesarza M rę vama 
morzu Czaraćm czoło stawić mogli, A rą 
zawsze w Ssebastopolu w pògan u rey: 
muje. Okażciei wy, że zawsze SRiOWYYA 
jesteście. Jestew jawnym zwolenni R po- 
kojem tchnącćj polityki, ją jedynie ża dni na- 
szych za moralną i interesom ludów odpowia- 
dającą poczytuję. Ale polityka ta nie powin- 
na być oziębłą ża praz się na nię, 
j ieprzygotowaną rz r. 
sy: iw Beria dnia 2. Lipca, É 
zytamy w Kuryerze francuzkim: 
Pia: Xięcia Dalmącyi Posłem w Kon- 


stantynopolu, vy miejsce Admirala Roussinż, 
już teraz za urzędowe poczytać należy. Ad- 
mirał zaś „mianowany został Naczelnym Wo- 
dzem naszćj siły zbrojnćj na Wschodzie, « — 
Zanim zaś Marszałek Soult sweniu domnie- 
manemu. spadkobiercy urząd poselski powie- 
rzył, ofiarowało go Ministeryum P. Guizotowi, 
Lecz Szef doktrynerów nie chciał oddaleniem 
się swojem zostawić P, Thiersowi pole w Izbie. 
Nie chciał on jednak prawdziwej przyczyny 
swego odmówienia objawić i oświadczył go- 
towość swóję udania się natychmiast do Kon. 
stantynopola, jeżeliby z tem posłannictwem 
Kongres wszystkich wielkich mocarstw połą- 
czono. Lecz gdy mu na to niepewną tylko 
dano odpowiedzi, oświadczył, że ofiaroyya- 
nego. mu miejsca nie przyjmie. « 

Donosżą z Tulonu pod dniem 27. z. m.: 
»W porcie naszym ah sił używają, aby 
jak najśpiesznićj uzbroić okręty przeznaczone 
do wzmocnienie eskadry naszej na Wschodzie 
i nad wybrzeżem hiszpańskiem. Ale musimy 
czekać na powrót naszych okrętów z Mexy- 
ku, aby mieć potrzebną liczbę ludzi dla tychże 
okrętów." 

W nagrodę gorliwości okazanćj przez Mar- 
szałka Valće w sprawie religiii Biskupa algier- 
skiego obdarzył go Papież stołem z mozaiki, 
dziwnćj piękności i wielkićj wartości. 


Anglia 
Z Londynu, dnia 29. Czerwca. | 

Towarzystwo ewanielickie Anglii przez Hr. 
Winchelsea Izbie wyższćj petycyę podać ka- 
zało, w którćj oświadcza, iż z wielką bole- 
ścią się dowiedziało, że w Izbie niższej bil 

a lepszego uregulowania karności w wię- 
zieniath przeszedł, stósownie do którego 
w pewnym razie katoliccy, przez rząd płatni 
księża przy więzieniach mają być ustanawiani. 
Hr. Winchelsea oświadczył przy tćj sposo- 
bności, że środkowi temu w [zbie wyższej 
ile możności sprzeciwiać się będzie, kiedy 
zasada dawania pensyi duchownym katolic- 
kim z skarbu pub icznego, konstytucyi prote- 
stanckićj Anglii wbrew się sprzeciwia, Gdy- 
by N. Pani miała pójść za tak złą poradą 
i wnioskowi termu, zachęcającemu ducho- ' 
wieństwo katolickie do coraz większych usi- 
łowań powiększania wpływu swego i gwal- 
cącemu kartę narodu, sankcyi śwćj udzielić, 
straciłaby wyszelkie prawo do, kórony an- 
gielskićj., <, RRT 

Kuryer dowiedział się 
Francuzów wszelkiego dok | 
inne mocarstwa do konferencyi względem 
spraw wschodnich spowodować „a że. celu 
tego dostąpić się spodzięyya,. ponieważ rząd 


odobno, że Król 
ada starania, aby, 


f 
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austryacki już do zamiarów jego się: przychy- 
„a a teraz się o to stara, aby i Rossyą do tepo 
skłonić, « Wspomniana "gazeta Żałuje zresztą, 
że (o czćm sprawozdanie Pana Jońffróy w Iż- 
le Deputowanych. przekonywa) plany no- 
wych zaborów między: Frantuzami tak są po- 
wszechne. Zdaniem jéj wszelako, urzeczy- 
wistnienie tych planów nie tak łatwe i Fran- 
cya Egiptu naraz zdobyć nie potrafi, owszem 
narazilaby się przez to na zawikłania, Z któ- 
get przez kilka wieków: wydobyć się nie 
mo f $ 7 ź p ) 1 + i w 
Według wiadomości ż New-Orleans otrzy- 
mano tam pismo z Mexyku z d. 23. Kwietnia, 
tóre donosi, że Santana zrzucił maskę pa- 
tryotyzmu, zniósł wolność druku i wielu wy- 
awców pism liberalnych kazał aresztować, 
Zabrał skarb w stolicy, a dowódzcom wojsk 
na prowincyi rozkazał, aby zajęli wszystkie 
ochody. | | ów 
«Podług listów przybyłych do Liverpool, 
Murzyni w okolicy Moranham w Brazylii 
zbuntowali się, opanowali plantacye i grozili 
miastu. Negocyanci angielscy obawiając się 
połączenia negrów, najęli statki na któreby się 
w przypadku schronić mogli. Wyprawiono 
en szoner do Paraiba o pomoc wojskową. 
Zbudowano tym czasem bastyon dla obrony 
miasta. "Wielką trwoga panuje w Marahan, 
0 rzezi w Para jeszcze nie zapomniano, i 
Oja się jój odnowienia. > t: 
i dnia '2. Lipca. 

Na posiedzeniu dzisiejszóm Izby wyższej 
poeyi) się ara BR bilem taj 

ierwszego paragrafu nie przyięt i 
Lord Igadiruró REE AARAA A 
przeparł. . ; : 
Dnia i8. m.z. Pan Ord, członek parlamentu 
dla Newcastle nad Tyną, podał Izbie niższej 
petycyą, dotyczącą: się handlu z Czerkiesami 
1 pochodzącą od stanu kupieckiego w Newca- 
stle i okolicach. Jest ona osnówy następują- 
Cćj: Ponieważ handel z morzem Czaraćm 
równie dla portu Newcastle jak w ogólności 
la W. Brytanii w skutek żądania wyrobów 
angielskiego przemysłu przez: kraje nad'brze- 
Sami morza tego leżące nader ważnym, i An- 
Blia tóż surowych płodów krajów tych po- 
trzebuje; zważywszy oraz, że w skutek za- 
„azu i przeszkód, tamujących wywóz z kra- 
lów nadbrzeżnych do Turcyi należących i w 
skutek przywłasaczonego przez Rossyą prawa 
zwierzchnictwa nad wybrzeżem dó Czerkie= 


sów należącóm;: kupcy: angielscy od:'wolnej. 


ońkurpencyi w związkach handlowych ż mie“ 
szkańcami owych brzegów: zupełnie ódcięci; 


17 lzba niższa raczy stósowńe poczynić kro- 


ki, aby: wolności handlowe między W. Bry- 


» 


'Torrys, poprawkę swoję: 


tanią i Czerkiesami przywrócić, ile że vy moc 
zawartego w Lipcu r. 1826. między Rossyą, 
Anglią i Francyą traktatu Londyńskiego, ka- 
żdé z kontrahujących mocarstw wyraźnie się 
zobowiązało, że przy zachodzących wówczas 
układach względem pacyfikacyi Wschodu do 
tego zmierzać nie będzie, aby jakiekolwiek 
korzyści albo przywileje handlowe dla podda- 
nych swoich uzyskać, którychby poddani in- 
nych dwóch mocarstw nie Posiadali — Pe- 
tycya ta datowana z dn. 14. Czerwca i przez 
Wice- Prezesa Izby handlowej w Newcastle, 
Pana Plumer, w imieniu téjże podpisana. 
Mimo ostatnich pomyślnych wiadomości 
Z Indyi wschodnich dowiedziano się pó- 
źniéj, że tłumy Beludschów ciągle wojsko 
angielskie niepokoją i pojedynczych żołnierzy 
zabijają.  Głoszą także, że władzca Heratu, 
amram, nie przyjmuje pomocy Anglii ra 
przypadek powtórnego napadu z strony Sza- 
cha perskiego. nę 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 24. Czerwca. 

Poseł francuzki, Xiążę Fćzensac, opuszcza 
Madryt d. 28. b. m. Nie powróci on tu wię- 
cćj i następcą jego będzie Pan Rumigny, a do 
przybycia tegoż zastępować go będzie Pan 
Eugeni Perrier, pierwszy Sekretarz poselstwa, 

Znad granicy hiszpańskiej. 

Karoliści opanowali dwa miasta kataloń- 
skie, Puycerdę i Campredon. Równocześnie 
na wzgórzach naprzeciw Arety, panujących 
nad gościńcem między Llodio i Bilbao, mo- 
cne okopy usypali i w działo 16funtowe, dwa 
12funtowych i inne działa opatrzyli. Podo- 
bnie zamek Urgoiti pod Galdazano sząńcami 
otoczyli, aby: wycieczkom załogi w” Bilbao 
z tój strony tamę położyć. 

Ponieważ między pułkami gwardyi króle- 
wskićj zbiegostwa dość często się wydarzały, 
Generał Espartero korpus ten do tylnéj ode- 
slał straży. ; 

LA tS TEn A 

Gazetapowszechna donosi z Węgier: 
Obrady sejmowe w Preszburg;, szybkim po- 
stępują krokiem i obie Izby (stoły) odbyły o- 
statniemi czasy ważne posiedzenia, Głównym 
przedmiotem był wniosek miast wolnych, li- 
czących 600,000 dusz i obejmujących wszystkie 
niemal przemysłowe i handlowe interessa kraju. 
Wszystkie te miasta razem, z których każde 
dwóch „deputowanych na.sejm wysćła, mają 
jeden, tylko zbiorowy głos; w celu za- 

bieżenia temu fałszywemu stósunkowi i za- 
pewnienia tym miastóm na sejmie większej 
rozciągłości pod względem głosowania, uczy- 
nili deputowani tychże, a mianowicie Tretter: 
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i Toperzek, stósowne i na zasadach oparte 
wnioski. Wnioski te nie natrafiły wprawdzie 
na wielką opozycyą, ale je odroczono, czego 
bardzo z powodu ich ważności żałujemy, — 
Drugim głównym przedmiotem obrad było 

tanie względem uznania wyboru Hr. Radaja. 

ajświetnićj wystąpił w tychże z mową de- 
putowany Deak w duchu opozycyi; a depu- 
łowany Andrćssy przemówił w duchu rządu. 
Poźniej wytoczono całą tę sprawę przed stół 
magnatów, który ją w skutek wybornéj mo- 
wy Hrabi Aurelego Dessewffygo, jako jasną 
i do zażaleń powodów nie dającą, do stołu 
stanów odesłał, — Ktoby jednak wyobraże- 
nia o francuzkim lub niemieckim liberalizmie 
chciał do stósunków węgierskich zastósować, 
mocnoby się mylił. Żywioły opozycyi byna,- 
mnićj nie są w tym duchu liberalne; walka to- 
czy się tutaj na całkiem innćm polu i inny ma 
interes na celu, Opozycya stoi na stronie na 
nic względu nie mającego magyarizmu, który 
w Węgrzech widzi tylko państwo zjednoczo- 
ne z Austryą, ale z całkiem odrębnym inte- 
ressem. Rząd zaś i zwolennicy jego bronią 
zasady jedności państwa i starają się jedno- 
stronne roszczenia magyarskie z ogólnym in- 
teressem monarchii połączyć, którćj Wegry 
są nierozdzielną i dziedziczną częścią, jak te- 

o traktaty z 1547, ueluwały sejmowe z 1684, 
1 nareszcie .sankcya pragmatyczna oczywiście 
dowodzą. Na takiem tedy polu krząta się opo- 
zycya węgierska nie mająca nic wspólnego z 
nowożytnym radykalizmem. Łatwo więc so- 
bie wyobrazić można, że nawet prawdziwa 

atryotyczna opozycya może nie jednćj rzeczy 
DZ. którą rząd odrzuca, nie chcąc tracić 
z oka jedności całego państwa, do którój cią- 
gle dąży. Pytania zaś jak np. o wyborze Hr, 
Radaja, o wolności mówienia, które się cza- 
sami wydarzają, należą wprawdzie do now- 
szych teoryi, ale w Węgrzech są tylko przy- 
padkowemi i stanowiska stronnictw w niczem 
nie zmieniają. Szkoda tylko, że podobne py- 
tanie najbardzićj umysły zapalają I w zburzają! 


Turcya. 

Porta w końferencyach swych z Pełnomoc- 
nikami Wielkich Mocarstw wykrywa całe swe 
zamiary. Powodem tego jest ciągle staranie 
Pana Butenieff o utrzymanie status quo. Gdy 
dążność ta, którą w zupełności podzieła au- 
stryacka Internuncyałura coraz jest widoczniej- 
szą, Porta oświadczyła co następuje: »Sułtan 
przekłada każdy inny wypadek pomyślny lub 
nie, nad stan obeeny. ie może on juź, nie 
chce więcćj znosić zuchwałćj przemocy ;zapo- 
minającego swych obowiązków wazala. Zartu- 
je on (Mehmed Ali) z głównych podstayy 


Państwa, znieważa nawet zasady wiary Ma- 


hometa. Otwarcie daje poznać swe zdradziec- 
kie plany przeciwko religii i przeciw tronowi, 
nie uznaje, on Sultana jako głowę islamizmu; 
sam chce jego miejsce zająć. Z tego łatwo po- 
znać, jak daleko sięgają jego widoki. Mehmed 
przeszkodził stróżom grobu Proroka przez Suł- 
tana jako najwyższego Muftego i Kalifa mia- 
nowanym, pełnić swych obowiązków, odda- . 
lił ich sposobem gwałtownym, a na ich miej- 
sce mianował innych przez siebie wybranych. 
Mnóstwo rozporządzeń, które Basza wydał 
w czterech świętych miastach, są tylko dal- 
szem, rozwinięciem ustawicznego zamachu. 
Najniegodniejszym sposobem shardział czło- 
wiek ten, którego, Sułtan z prochu wyniósł, 
niechcąc płacić haraczu prawemu swemu 
władzcy, jak to już przed kilka laty uczynił, 
jak gdyby chełpił się przed całym światem z 
pogardy ku swemu dobroczyńcy. W swem” 
zaślepieniu tak dalece się zapomniał, iż nie 
czekając rozkazów prawego władzcy, śmiał 
decydować w okolicznościach dotyczących 
praw terytoryalnych Państwa ottomańskiego, 
(przejście Anglików do Suez) i ośmielił się 
bezwzględnie admówić spokojnego przejścia 
wojsk Mocarstwa, które z Portą vy najściślej- 
seb: stosunkach przyjaźni zostaje. Mehmed 
Ali, jako nieprzyjaciel wszystkich przyjaciół 
Porty, intrygował zdradzieckim sposobem w 
kraju Yemen i Tehamah dla zniweczenią za- 
jęcia w posiądanie Adenu, aby utrudnić osa- 
dzenie się tam Anglików. W roczył zbrojno 
do Arabii, przeszedł ją od zachodu na wschód, 
znacząc drogę swą mordami i spusteszeniami, 
słowem: wszelkiego rodzaju uciemiężeniem. 
Na zatoce perskićj zajął samowolnie wposia+ 
danie ważne punkta (wyspy Bahrein), które 
mu posłużyć miały za podstawę dalszych za- 
miarów ; zbliżył się następnie jak tylko mógł 
na bardzićj do Bassory i Bagdadu ( Kurszyd 
Basza w 15stu forsownych marszach mógłby 
stanąć w. Bassorze) w Przyjaznych tych pro- 
Wincyach sztucznemi poduszczeniami umiał 
podburzyć umysły mieszkańców, którzy już 
ianemi oczyma na Porię spoglądają. Wszę- 
dzie Mehmed postępował jako zdrajca, da 
wszystkiego się wtrącał, wszystkiema rządził, 
jak gdyby był władzcą Państyva, sternikiem 
islamu. , Podobne postępowanie nie mogło 
nie powinno było trwać dłużćj, »Ni dy Porta 
nie usłucha nieograniczonych żądań Baszy, nie 
będzie rozważała choćby najsłuszniejszych pro- i 
pozycyj. Słuchać, jest jego powinnością; vy 
poteiwora razie niech wojna rozstrzyga. Już 
orta wysłała Posła do Alexandryi; wezwie 
on Baszę do przyjęcia rozkazów Sułtana, w 
razie oporu Seraskier Hafiz ma rozkaz za pier- 
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wszem skinieniem iść do boju. Potrafi Porta 


dostateczną siłę zbrojną wysłać do Syryi i do by 


Horanu dla wsparcia zamiarów wiernych Dru- 
zów przeciwko ich tyranowi; (wiadomo już 
jak Ibrahim stara się ująć sóbie Druzów, u- 
walniając ich od wojska, pozwalając nosić 
broń i t. p.), Rossya będzie, a nawet musi 
wspierać Portę, Sułtan ma jéj słowo, jeżeli 
nie ywy formalnym traktacie , ‘to przynajmnićj 
w sposób zaspakajający. Punkta podane Vice- 
Królowi do bezwarunkowego przyjęcia, są: 
) Przyjęcie mianowanych przez Sułtana stró- 
ów grobu Proroka i załatwienie wszystkich 
nieporozumień, których rzyczyną były urzą- 

zęnia Baszy W miastac świętych. i 2) Re- 
gularne uiszczanie haraczu i zrzeczenie się na 
Przyszłość wszelkich wybiegów, któreby wy- 
płatę wstrzymywać mogły. 3) Wstrzymanie 
się od używania praw władzcy (w Turcy! na- 
eży do tego władza duchowna w całej swej 
obszerności) czyli słowem: zupełne przyzna- 
nie władzy S$ułtana. « 


Ameryka , 

Journal du Havre z 19. Maja donosi po- 

ug amerykańskich gazet z Vera Cruz, że fe- 

eralistowskie wojska z Generałem Majia znaj- 
owały się w blizkości Tuspan. Z Tampico 
zaś 3, Maja donoszą , że ten (Generał udał się 
‘u Mexico i już przez Puebla przeszedł, Woj- 
sko rządowe udało się z Victoria do Puebla, 
i spodziewano się, że w 10—14 dniach przyj- 
zie do spotkania między- obiema stronami. 
Federalistów jest mniejsza liczba i zbywa im 
szczególnićj na pieniędzach. 

Według wiadomości z Toronto, na miejsce 
odwołanego Sir Jerzego Arthur, ma b ré Pan 
Fox Maule, Podsekretarz stanu w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych, mianowany Gu- 

ernatorem Górnćj Kanady. 

Według wiadomości z Tampico d. 4. Maja 
oczekiwano tam napadu ciągnącego z Vitoria 
Generała Bustamente, którego forpoczty już 
w: Horcasitas, Tansasnequi i Presos stały. Mi- 
nister skarbu,. Gorostizza, zapowiedział pu- 

licznie, że Rząd nie ręczy za nadużycia, ja- 

ich się dopuścić mogą wojska: Bustamenta 
Przy zajęciu miasta; przez to-cały handel spa- 
yalżowany został. Federalistowscy: Genera- 
„owie Mejia i Urrea nie przeciw Vera- Cruz, 
Jak sądzono, ale przeciw stolicy ciągną, uda- 
Jąc się przez Puebla. Dła zasłonienia stolicy, 


czasowy prezydent Santana wystał 110 lu- 


i zi pod Generałem Juciain do Perole, a 2000 
udzi pod (zen. Verquez do Huahna-Chinango. 

Fregata francuzka „Nereida,ć o 64 działach, 
statek parowy »Phaetonc« i bryg »Croiseura o 
18 działach, zarzuciły kotwicę w porcie Gal- 


veston (Texas) a na pokładzie „Nereide“ przy- 
ył Admirał Baudin i lądem udał się do Hou- 
ston (stolica tymczasowa Texas). Powód tych 
odwiedzin Admirała jest vastępujący: Od cza- 
su ogłoszenia swćj niepodległości, Rząd texyj- 
ski potrzebuje: 1e utwierdzić tę niepodle- 
głość, Zre powiększyć ją. Aby dopiąć pier- 
wszego, starał się Rząd o uznanie przez mo- 
carstwa, a szczególnićej przez Francyą, bo 
przez to zyskałby kredyt dla otrzymania po- 
Życzki, i w tym to celu wysłano pełnomocni- 
ka do Paryża a Rząd francuzki wysłał P. Sa- 
ligny dla zwiedzenia kraju, ale nie w cha- 
rakterze urzędowym, — (Co do drugiego, 
Texyanie ofiarowali wystawić 15,000 ludzi 
koło zatoki Mexykańskićj, dla wspólnego in- 
teresu zFrancyą, ale żeby Francya dostarczyła 
broni i amunicyi, a zapłatę zabezpieczali Te- 
xyanie na posiadłościach. Teraz, kiedy z Mexy- 

iem zawarto pokój, ofiara ta jest bezowocną. 
Jednakże Admirał Baudin chciał się przeko- 
nać, coby Texyanie mogli zrobić na przypa- 
dek; postanowił więc zwiedzić ten kraj, ale 
Prezydentowi Hamar wyraźnie oświadczył, 
iż nie w charakterze urzędowym przybywa. 
Ludność bardzo jest uradowana z tego przy- 
bycia, a ponieważ spodziewano się go na dzień 
właśnie w rocznicę bitwy pod Jacinto, która 
zjednała Texyanom niepodległość, umyślono 
dać bał, a bilet zapraszający Admirała wy- 
drukowano złotemi literami, namateryi jedyya- 
bnej. 
Rozmaite wiadomości. 


Poznańskie Towarzystwo Biblijne rozdało 
w roku 1838 Pisma św. w języku niemieckim 
2282, w polskim 1178, a w czeskim 133 exem- 
plarzy. Potrafifo także puścić w obieg wiele 
exempl. Biblii tłumaczonej i na inne żyjące 
języki, jak również na łaciński, grecki i he- 
brejski. `W ciągu 22-letniego istnienia Towa- 
rzystwa, wydało ono 45,100 exem, Pisma Św., 
mianowicie 15,105 exem. kompletnego zbioru, 
a 29,995 Nowego albo Starego testamentu, 
Psalmów albo części pojedyńczych. Zebrana 
ztąd summa pieniężna wynosiła w r. z. 1410 tal, 
23 sgr. 2 fen., a 103 ajentów, powiększćj czę» 
ści Kaznódzici ewangelickich i Nauczycieli 
szkół wiejskich zajmowało się upowszechnia- 
niem Pisma św. 

Książka: Obraz Miasta Lublina, wy- 
szła juź z druku, i sprzedawać się będzie w 
Warszawie u Sennewalda, Merzbacha, Leona 
Glucksberga, Orgielbranda i Saltzsteina; głó- 
wny skład w Biurze Informacyjnem, w Lu-. 
blinie zaś u St. Streibla i S. Arcta, księgarzy. 
Cena zł. 6 na papierze rygałoyyym, na pośle- 
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dnićjszym złp. 5, gr. 15. Dzieło. to history- 
cznie skreślone, oprócz 0 isu. „miejscowości, 
zawiera wiele szczegółów historycznych, które 
zachowyująć się jedynie w podaniu, napisach 
robowych, lub aktach miejskich, dotąd w u- 
A ciu zostawały; — w rozdziałe pomników, 
między |ianemmi znajdują się nadgrobki Seba- 
styana Klonowicza poety, Firlejów, Adama 
Tarly i Adama Pszonki, Szaniawskich, Jana 
* Kochanowskiego, Doktora Wojciecha Oczko, 
Tretera, Rięcia Pawła Sanguszki i t. d; być 
może, iż z tego źródła mógłby kto jobjaśnić 
się w legitymacyi szlachectwa, Ryciny przed- 
stawiają: starożytny zamek Lubelski, tenże 
zamek restaurowany; ruiny pałacu Tarłów, 
ruiny pałacu Sobieskich i Radziwiłłów, oraz 
widok zamku i ogrodu włoskiego w, Wozu- 
czynie. Szanowni Prenumeratorowie ode- 
brać raczą exemplarze z miejsc, w których 
prenumeratę toiii S. Z. S. 
Xiążę Piickler - Muskau przybył ze Smyrny 
“do Stambułu. 

Dnia 2. z. m. katolicki Biskup w Stambule, 
Hillercau, poświęcił Don Giuseppe Borghi 
z Livorno na Biskupa Agry(w Indyach Wscho- 
dnich), dokąd uda się wkrótce. Przy téj u- 
roczystości obecnych było 4 Biskupów, t. j.: 
łaciuski, chaldejski, katolicko-ormiański i grec- 
ko-unicki. i ma e 

Na wystawie kunsztów w Frankforcie nad 
Menem Jego Wysokość Nastę ca tronu Ros- 
syjskiego -zakupił obraz przez Łasińskiego ma- 
lowany, za.1500 złp. i 

Dnia 19. z. m. robiono próbę według nowéj 
metody i ta się zupełnie udała, iż wodę mor- 
ską oczyszczono i uczyniono zdatną do picia; 
wodę do tćj próby sprowadzono w kilku becz- 
kach z Havre. 

i 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Pozostała wdowa po zmarłym tu w Pozna- 
niu dnia 28. Grudnia 1836 r. szewcu Wilhel- 
mie Felchner, który miał być z Weilburga 
w. Nassauskim rodem, zapewniwszy Sąd, że 
jéj żadni krewni zmarłego, mający prawo do 
jego puścizny nie są wiadomi, domaga się cał- 
kićj jego pozostałości. Zapozywają się przeto 
wszyscy, którzy rozumieją , że się jako sukces- 
sorowie legitymować potrafią i ich cessyona- 
ryusze, aby się w terminie tym końcem na 

dzień 80. Października r. b 
wyznaczonym o godzinie 10. zrana przed De- 
putowanym Wnym Kaulfuss, Sędzią Zie- 
miańskim w miejscu posiedzeń Sądu-naszego, 
osobiście, lub przez prawnie upoważnionych 
pełnomocników zgłosili, W razie przeciwnym 
pozostała yydoyya za prayyą sukcessorkę uzna- 


„nego spadku jeszcze znajdować 


mai jéj, jako takowéj całka pozostałość do 
„wolnej dyspozycyi wydaną zostanie, zgłasza” 
Jacy „SIę zaś po mastąpionej prekluzyi bliższy 
tub równo bliski sukcessęr obowiązany bę- 
dzie. wszelkie, czynności i dyspozycye pozo- 
stałćj wdowy za prawne uznać i przyjąć, 
1 nie będzie mocen żądać od nićj ani składa- 
nia rachunków, ani też zwrócenia mianych 
użytków, owszem winien będzie jedynie na ' 
tém poprzestać, coby się wtenczas z rzeczo* 
| mogło, 
Poznań, dnia 17. Maja 1839, 

Król. Sąd Ziemsko-miejski, 


„OBWIESZCZENIE, 

„Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, iż pozostałość Jana Seidenberga, po- 
borcy bramowego, nad którą proces skró- 
dzonego kredytowego postępowania otworzo- 


nym został, w 4ch tygodniach rozdzieloną 
zostanie, 


Poznań, dnia 28, Czerwca 1839. 
Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE. 

Falbierz Gruse z Wielenia, który od wła- 
ścicieli Gołlieba Matz i Marcina Schroeder 
w Griinfier w powiecie Czarnkowskim grun- 
ta okupił, zamierza na strumieniu, w okręgu 
granic Griinfier położonym Kummelflies pa- 
zwanym, folusz i młyn olejny © cztćrech stę- 
pach, tyleż prassach i sześciu respective stę- 

ach znowu założyć, i doprasza się o potrze- 
ny w tćj mierze konsens, 

Na mocy rozporządzenia powszechnego 
prawa krajowego Części Il. Tyt. XV. $. 229. 
x następnych, jako też obwieszczenia umie- 
szczonego w Dzienniku Urzędowym za rok 
1837 na stronicy 274., wzywają się wszyscy 
ci,; co przeciw założeniu ta owego młyna są- 
dziliby mieć prawo z swyojemi przedłożeniami 
wystąpić, aby takowe pod zagrożeniem pre- 
kluzyj, w przeciągu ośmiu tygodni podpisa- 
nemu Radzcy Ziemiańskiemu podali. 

Po upłynieniu czasu tego na żaden wniosek 
uważanym nie będzie, i eventua'iter do wy- 
budowania wsporminionego: zakładu konsens 
żądany wydanym zóztanie. 

Czarnkowie, dnia 3. Lipca 1839. 

Król Radzca Ziemiański powiatu 

Czarnkowskiego. ` 


Doniesienie o pomieszkaniu. 
Przy. ulicy „Wilhelmowskićj Nr. 17. jest od 
w. Michała r. b. do wynajęcia dolne piętro, 
które dla dwvóch familii urządzone być może, 
gdyż dwie kuchnie w niem się znajdują, wraz 
z stajnią i wozoyynią, Bliższćj yvyiadomości . 
udzieli vyłaściciel. 


